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Ś W I Ę T A  W O J N A
W szystkie  siły obu półkul globu z iems- 2. Dla Polski wojna obecna  jest dalszym 

kiego rzucone  zosta ły  do osta tecznej,  roz- c iąg iem  o dw iecznych  zm agań z po tęgą  ger- 
s trzygaiące j  walki,  celem  zm iażdżen ia  grozy, m ańską .  Od zaran ia  naszych dz ie jów  żywioł 
jaka  zawis ła  n ad  ludzkością,  D la  na rodu  g erm ańsk i  przem ocą  i p ods tępem ,  g w ał tem  i 
polskiego zbliża się kres n ie  da jące j  się  opi- b a rb a rzy ń s tw em  sza rpa ł  nasze  z iem ie ,  wy- 
sad męki, n ad ch o d z i  chwila ,  w której współ-  p ie ra ł  naszych p rzodków  z ich odwiecznych 
m e ze wszystk im i w a lczącym i na rodam i,  s iedzib  na  zachodzie ,  z ag a rn ia ł  obszary  cał- 
wszystko co p os iadam y,  wszystk ie  siły i kow ic ie  zam ieszka łe  p rzez  s łow iańsk ie  i p ó ł­
środki  użyte  zas taną  dla św ię tego  celu — skie  p lem iona. Zagarnąw szy ,  część mordo- 
zniszczenia  wroga i wyzw olen ia  naszej oj- wał, resztę  z am ien ia ł  w knech tów , niewoł- 
czyzny. ników, zmusza jąc  do zapom nien ia  własnej

Je szcze  raz  w obliczu śm ie r te lnych  zma- s łow iańsk ie j  mowy, własnej  kultury.  W wal- 
gań zdajem y  sobie  sp ra w ę  kim jest wróg, z ce z Pań s tw em  Polskim, N iem cy uosobione 
k tórym  walczymy, jak  w ie lk ie  jest n iebez-  w późnie jszym  okresie  we w ładcach  prus- 
p ieczeństw o,  w obronie  p rzed  którym  płac i-  kich, dąży ły  za wszelką cenę  do podc ięc ia  
my tak  wysoką cenę  k rw i  i ofiar.  bytu  Polski przez  z aw ład n ięc ie  obsza rów  o

1. T oczy  się  ̂ w ojna  dwu św ia tów  — kluczow ym  dla nas znaczen iu  — Ś ląsk iem  i 
pos tępu  i ludzkości  ze św ia tem  zdziczałego Pom orzem . O p an o w an ie  u jśc ia  W is ły  było 
b a rb a rz y ń s tw a  i zniszczenia .  D e m o k rac j i  z c iosem, który u ła tw ił  po w a len ie  narodu, 
faszyzmem. Faszyzm  w swej na jdoskonal-  Polska sp ychana  z zachodu szukała  u jśc ia  na 
szej n iem ieck ie j  postaci,  w ydoskonal i ł  do z iem iach  wschodnich ,  zam ieszka łych  przez  
na jw yższego  s topnia  m eto d y  podporządkow a- U k ra iń có w  i B iałorusinów. W o kres ie  ró ż ­
nią całych wars tw ,  k laS> społecznych i na ro-  b iorów ca ły  wysiłek  Niemców poszed ł  w 
dów  in te resom  drobnej  g ru p y  k ap ita l i ty cz -  k ie ru n k u  ca łkow itego  zgermanizowania;,  za- 
nych rek inów , zam ien i ł  spo łeczeńs tw a  w grab ionych  ziem, s ta rc ia  z n ich ś la d u  pols- 
w ie lk ą  hodowlę  bezdusznych ,  og łup ia łych  kości.
maszyn, gotowych w in te res ie  k ierow nicze j  3. W szystk ie  te od w iek ó w  hodow ane  
g ars tk i  do każdej  zbroan i ,  Faszyzm  nie za- d ążen ia  i m eto d y  dopro w ad zo n e  zostały 
dowolił  się u ja rzm ien iem  i zd ep tan iem  tych przez reżim h itle row ski  do wyżyn  dosko- 
aarodów ,  w k tórych zapanow ał.  Rozum ie jąc ,  nałości ,  o k tórych dopiero  przyszła  his toria  
że ideologia i ciążenia faszyzmu nie  d ad zą  będzie  mogła dać p rzyb liżone  wyobrażen ie ,  
się  w ż adnym  razie  pogodzić  z norm alnym  W  ciągu ty s iąca  lat  s tosow ania  gw ał tu  i 
życiem  społecznym, faszys tow sko-h i t le row scy  p rzem ocy  nie dokonano  tyle , ile zrobil i  hit-  
w odzowie  od p ierw szego  dnia  swego paoo-  le row scy  m ordercy  w c iągu la t  n iespe łna  
w an ia  p rzygo tow yw ali  wojnę  p rzec iw k o  ca- p ięc iu .  Na obszarach  p rzy łączonych  do Rze- 
łem u św ia tu ,  wojnę, k tóra  m ia ła  u t rw a lić  ich szy, k tóre  postanow iono  zniem czyć  w p ie rw -  
p a n o w an tę  na tysiąc lec ia ,  Czując  się dosta- szym okresie,  już po t rzech la tach  w całych 
teczn ie  silni  ruszyli  na podbój.  Celem tego dotychczas czysto polskich okręgach Po- 
podboju  było nie jak  w większości do tych-  lacy s tanow il i  n ieznaczny  procen t  ludności  
czasow ych  wojen na rzucen ie  sw ego zwierzch* — stali  się  garstką  n iew oln ików , k tórych 
n ic tw a  — lecz w y tęp ien ie  i w y m ordow an ie  życie  l iczy  się na  tygodnie .  K ilka  milionów 
wszystkiego, co stało na  drodze, wyniszczę- chłopów, d robnych  i ś redn ich  posiadaczy  
m e  wszystk ich  sił, k tóre k ied y k o lw iek  w pozbaw iono  wszystkiego: m ien ia ,  dachu  i ro- 
przyszłości mogłyby staw ić  opór  faszystows- dżiny, pozbaw iono  ich p ra w a  do życia. Mi- 
k im  w ładcom . Ś w ia t  miał się zam ien ić  w liony legły pod c iosam i opraw ców , drugie 
więzien ie ,  w którym  nad pozostałą  p rzy  ży- tyle  kona pow olną  śm ierc ią  w obozach i ka- 
c iu  resztą  n iew oln ików  s ta l iby  dozorcy spoś- torgaeh.
fód w ybranego  „narodu  panów. (Dokończenie  n a  str, 4,)
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Nastro je  stolicy w zw iązku  z rozpcezę tą  
inw az ją  i z ap o w ie d z ia n ą  w ie lką  ofenzywą 
sow iecką  pe łne  są optym izm u. Panuje  p rze ­
konanie ,  że w c iągu dwu m iesięcy  oku p an t  
zostanie  w ygnany  z Polski,  a wojna  winna 
skończyć się do jesieni.  N iemcy na tom ias t  
p rze jaw ia ją  duże zd en e rw o w an ie ,  wielu cy- 
rvilo.w opuszcza W arszaw ę,  Ci, k tó rzy  udają  
się do Rzeszy n a w e t  na kró tk ie  urlopy, za ­
b ie ra ją  z e -so b ą  wszystko, w ą tp iąc ,  czy b ę ­
dą mogli  tu jeszcze powrócić.

BLOKA DY, Ł A P A N K I,  ARESZTY. Do­
konano  b lokady  osiedla  na Rakowcu,  z ab ie ­
ra jąc  trzy  sam ochody  mężczyzn, We c zw ar­
te k  dn. 8 bm, w godz, p rzedpo łudn iow ych  
p rzep ro w ad zo n o  b lokadę  odc in k a  m iędzy  
Krak .  P rzedm ieśc iem ,  M ar iens tad tem ,  Dobrą  
i B ednarską .  P rzep ro w ad zan o  d o k ładne  r e ­
wizje,  t rw a ją ce  po k i lka  godzin. Oprócz 
żan d a rm e r i i  użyto U k ra iń có w  i „K a łm u k ó w ,” 
k tórzy  mieli  po lecen ie  rab o w an ia  w szys tk ie ­
go. W Ins ty tuc ie  F e rm en tac y jn y m  p ra c o w ­
n ikom  rab o w an o  pa lta ,  p ien iądze ,  zegark i.  
J e d n a  z kob iei ,  k tó ra  zwróciła  się  do o f ice­
ra gestapo ze skargą,  iż skradziono  jej ze­
g a rek  i p ien iądze  została u d erzona  koibą  re ­
wolweru , Ludzi  grom adzono  w p o dw órkach ,  
t rzym ając  n a w e t  7 0 d e tn ic h  s ta rców  p rzez

Z K R A J U

L U B E LS K IE . W Lubelszczyźn ie ,  gdzie  
o k u p a n t  jest coraz  bardzie j  w y p ie ran y  przez  
d z ia ła jące  zgodnie  o d d z ia ły  p a r ty z an c k ie ,  
N ie m c y  d o k onyw ują  ty lko  sporadycznych  w y ­
p a d ó w  na  n iek tó re  wsie,  rozs t rze l iw u ją  po 
k i lkunastu  ludzi,  p a lą  k i lka  zagród, poczym 
szybko wycofują  się. Coraz częście j  zato 
u ż y w a ją  samolotów do b o m b ard o w an ia  wsi. 
W ieś T o k a ry  zosta ła  doszczę tn ie  zburzona i 
spa lona  przez  sam olo ty  n iem ieck ie .  S p ło n ę ­
ło 180 zagród, ocalało  za ledw ie  7.

W A L K I w Lubelszczyźnie  osiągnęły  w ie l ­
kie n a tę że n ie .  W dn, 1 i 3 m aja  odby ła  się 
k o n cen t rac ja  oddz ia łów ,  w której wzięły 
u d z ia ł  oddz ,  AL, B. CH., AK i oddz. so­
w ieck ie .  Łączne  siły p rzekroczy ły  2 000 lu ­
dzi.  N iem cy ze swej strony śc iągnę li  w o j­
sko i ż an d a rm e r ię  z zam iarem  otoczenia  sił 
pa r ty zan ck ich .  Doszło do walki,  w której 
N iem cy  ponieś li  c iężk ie  s t ra ty  i m usie l i  się 
cofnąć, W walce bra ły  udz ia ł  samoloty,  
czołgi i dzia ła.  J e d e n  samolot został  s t rą co ­
ny, N as tęp n ie  p a r ty zan c i  podzie l i l i  się na

kilka  godzin z rę k am i  podn ies ionym i do 
góry, tw a rzą  do ściany. A resz tow ano  k i lk u ­
dz ies ięc iu  ludzi  z fab ryk  z n a jd u jąc y ch  się 
na b lokow anym  terenie ,  zabrano  rów nież  
k i lkunastu  zak ładn ików .  W jednej  z fabryk 
znalez iono jakoby  k a rab in  m aszynow y, K r ą ­
ży wersja,  iż k a rab in  ten  został  podrzucony 
przez  dokony  w ującycn  re w iz j i  U k ra iń có w .

NA PR A D ZE dn, 8 bm. w godz. ran n y ch  
zas trzelono  k ie ro w n ik a  obozu przy  ul. S k a ­
ryszew skiej .  J e d e n  z zam achow ców  został 
ranny  i nie mogąc ujść p o zbaw ił  się życia.  
W zw iązku  z tym  p rzep ro w ad zo n o  ob ław ę  
w okolicach  ul. T a rgow e j ,  w y ład o w an o  k i l ­
ka t ram w ajó w ,  zab rano  k ilkuse t  mężczyzn.

DN, 5 C Z ER W C A  oddz. „C zw ar taków " 
w sile 7 łudzi n a tk n ą ł  się na p rzew aża jący  
l iczebnie  o d d z ia ł  wroga i stoczył z nim wal- 
kę w okolicach  ul. Z ie lnej .  Dzięki zimnej 
k rw i  dowódcy, oraz  przytom nośc i  i b o h a te rs ­
tw u  wszystkich „ C zw ar tak ó w ,” udało  im się 
rozgromić n ap as tn ik ó w  i wycofać się  bez 
strat,  z ab ie ra jąc  ze sobą jednego  lekko r a n ­
nego. Po stronie  wroga 5 zab itych  i k ilku 
rannych .  P a d ł  rów nież  dow ódca  oddz. n i e ­
m ieckiego, of icer  SS.

W ST A R C IU  z grupą bo jową p rz y  ul. 
S ta low ej zabito  jednego żan d a rm a  i jednego 
g ran a to w eg o .

m nie jsze  oddz ia ły  w sile 50-100 ludzi.  Oddz. 
te stoczyły szereg walk, zada jąc  wrogowi 
s t ra ty  i w ychodząc  zwycięsko n a w e t  w dwu 
w y p a d k ac h ,  k ied y  udało  się N iemcom  je 
otoczyć.

BANDY U K R A IŃ S K IE , wycofując  się ze 
wschodu w o b aw ie  przed  ofenzyw ą  sowiecką, 
p rzenoszą  się na Lubelszczyznę i tu p ro w a ­
dzą swe b an d y ck ie  dzie ło m o rd o w an ia  Po­
laków, W ie le  tych b and  ukaza ło  się  na  t e ­
re n ie  pow. B iłgorajskiego. D okonano już 
k i lkunastu  n ap ad ó w  na wsie, k tó rych  ofiarą 
p a d ły  d z ies ią tk i  ludz.i. Ludność w zyw a  p o ­
m ocy ze s trony polskich czynn ików  w ojsko­
wych,

Niemcy, a b y  u k ry ć  swą n ik czem n ą  rolę,  
p o leg a jąc ą  na u zbra jan iu  nacjonal is tycznych  
band  u k ra iń sk ich  i podżegan iu  ich p rzec iw ko  
ludności polskie j ,  w yda li  odezw ę  podp isaną  
przez  szefa polic j i  i SS na dystryk t  lubelski.  
O d ezw a  ta ape lu je  do U k ra iń có w ,  aby  p rz e ­
sta li  m o rd o w ać  Polaków, gdyż  inaczej w ła ­
dze n iem ieck ie  b ędą  m usiały  w ys tąp ić  p rze-
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ciw ko  nim, W zyw a się n a tom ias t  b an d y  
u k ra iń sk ie  do przejśc ia  za Bug, na te re n y  
o p a n o w an e  przez  oddz ia ły  sow ieck ie  i walki 
z nimi, Cynizm  tej h i t le row skie j  roboty  jest 
zbyt w yraźny ,  a b y  mógł zw ieść  kogokolwiek. 
W szak os ta tn io  p rzen ieś l i  N iem cy na teren  
Lubelszczyzny i Pod las ia  ukraińska, dyw. SS, 
używ ając  jej do pogrom ów ludności  polskiej,  

O ŚW IĘ C IM  s ta l  się znowu te ren em  po ­
twornych m il ionowych  mordów. Po o p a n o ­
waniu W ęg ie r  przez  N iem ców  i w ęgiersk ie  
e le m en ty  faszystowskie  p rzystąp iono  w p o ­
śpiesznym  tem pie  do w y m o rd o w y w an ia  ■ c a ­
łej ludności żydowskie j,  Do Ośw ięc im ia  
p rz y b y w a  codziennie  ok. 13 wielk ich  t ra n s ­
portów, k tóre  n iezw łoczn ie  k ie ro w an e  są do 
kom ór gazowych i k rematoriów .

Przy l ikw idac ji  Żydów w ęgiersk ich  zas­
tosowano  w szystk ie  dośw iadczen ia  zdobyte  
w obozach polskich — w T reb l ince ,  Bełżcu, 
M a jd an k u  itd. Ludność żydow ską  zap ew nia  
się, że jedzie  do obozów pracy ,  b ą d ź  też, że 
zostanie  p rzew iez io n a  nad  K an a ł  La Manche, 
gdzie b ędzie  w ym ien iana  za jeńców  n iem iec ­
kich, W ia rę  tę po traf ią  o p raw cy  ta k  wszcze-

Z E Ś W I A T A

F R A N C JA .  Rozpoczęc ie  dz ia łań  i n w a ­
zy jnych  postaw iło  w s tan ie  gotowości bojo­
wej ca lv  na ród  francuski,  b i ły  F ranc ji  p o d ­
ziem nej  w y p e łn ia ją  w skazan ia  dow ództw a 
wojsk  a lianckich ,  K w a te ra  E isen h o w era  w ez­
w ała  F rancuzów  do n iszczen ia  t ran sp o r tu  
n iep rzy jac ie la ,  ab y  przeszkodz ić  mu w p rz e ­
rzucan iu  reze rw  i sprzętu,

W E W ŁO SZECH , gdzie  odw ró t  wojsk 
n iem ieck ich  p rz y b ra ł  na  odc inku  Rzymu 
p an iczny  c h a ra k te r ,  d-ca wojsk a l ianck ich  
gen. A le x an d e r  w ezw ał  p a r ty z an tó w  włos­
kich do. bezw zględnej  walici z N iem cam i i 
oddz .  faszystowskimi,

R ADIO L ondyn  dw u k ro tn ie  n adało  w ez ­
w an ie  do Polaków, służących  w armii  niem, 
i w org. Todta ,  aby  stosowali  o pór  i sabo­
taże,  a p rzede  wszystk im  uciekt  li z sze re ­
gów wroga, W ielu  Polaków, s łużących w 
org. Todta  we W łoszech, uc iek ło  do Rzymu 
i w s tąp i ło  obecn ie  do oddz. polskich,

ECHA kongresu Po laków  w Am eryce ,  
O b ecn ie  w ychodzą  na  jaw  szczegóły do ty­
czące  odbytego n ied a w n o  kongresu  Polonii 
am ery k ań sk ie j  w Bufallo, O kazu je  się, że 
o rgnizacja  kongresu  spoczyw ała  w rękach  
kół reak cy jn y ch ,  skupionych  wokół dwu pra- 
w ico jvo-endeck ich  pism. O rgan iza to rzy  u s ta ­
lil i  l is tę  de leg a tó w  wg. własnego uznania,

p ić  sw ym  ofiarom, że n ieszczęśni  po drodze 
py ta ją  p rzez  z ak ra to w an e  ok ienka ,  jak d a le ­
ko jeszcze do La M anche ,  Z każdego t ra n s ­
portu  w yb ie ra  s k  k ilku Żydów, przesyła  się 
ich do innych  obozów, skąd  na rozkaz  piszą 
oni do swych rodaków  zach ęca jące  l isty, aby  
uśpić ich czujność,

T ech n ik a  fabryki  śm ierci  w Oświęc im iu 
jest znacznie  udoskonalona  w p o rów nan iu  z 
T reb l in k ą ,  K om ory  gazowe są w iększe  i 
d z ia ła ją  sp raw nie j ,  k rem a to r ia  spa la ją  d z ie n ­
nie k i lkadz ie s ią t  tysięcy zwłok, Spec ja ln i  
fachow cy — dentyści  w y ry w a ją  zag a zo w a ­
nym trupom  złote zęby, g inekolodzy w 
zwłokach  k o b ie t  szukają  u k ry tych  kosz tow­
ności.

P odobnie  jak  w T reb l ince  m iędzy  t ran s ­
portam i  Żydów przesy ła  się do kom ór ró w ­
nież  t ranspor ty  w ięźn iów  politycznych.

Po tw orny  ten mord, dokonyw any  przez 
h i t le row ską  bestię  w obliczu zbliża jące j  się 
zagłady, w in ien  odbić  się głośnym echem 
na całym  św iec ie .  Kara ,  j ak ą  poniosą zdz i­
czałe  po twory ,  musi być odpo w ied n ia  do po ­
pe łn ionych  zbrodni.

Mimo, że n a jw ięk sza  ilość Po laków  skup io ­
na jest w organ izac jach  zaw odow ych  — 
organ iza to rzy  nie dopuścili  wogóle p rz ed s ta ­
wicie l i  zw iązków  robotniczych i org. z aw o ­
dowych. W ten  sposób zam iast  5 milionów, 
na  kongresie  r e p rezen to w an y ch  byłó z a le d ­
wie kilka tys ięcy  Po laków , Kilku d e m o k ­
ra tycznych  przedstaw ic ie l i ,  k tórzy  znaleźli 
się na kongresie  nie dopuszczono do głosu. 
U chw ały  kongresu  spo tka ły  się wśród o lb rzy ­
miej w ię k s z o ś c i ' Po laków  w A m ery ce  z b a r ­
dzo ostrą  k ry tyką,  Podkreś la  się, że reakc ja  
po lska  w dalszym  ciągu usiłuje  skłócić A- 
l ian tów  i zam ierza  dla sw ych p lan ó w  po ­
zyskać  Roosevelta ,

P R Z E D S T A W IC IE L E  KRN, k tó rz y  p rz y ­
byli do Moskwy, w izy tow al i  oddzia ły  Armii 
Polskiej  w' Zw. Sow ieck im , Gości z kra ju  
uroczyście p ow ita ł  sz tab  Arm ii  Polskie j .

MIN, ED EN  zak o m u n ik o w ał /  że rząd p o r ­
tugalski w s trzym ał dostaw y wolframu do 
N iemiec,  N iemcy całość  swegr, zap o trzeb o ­
w an ia  p o k ry w a l i  w 2/3 w Portugali i ,  a w 1 3 
w Hiszpanii ,

D R U G I  F  R O N T  t o  

SOLIDARNOŚĆ ALIANTÓW! - . j t i p
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DZIAŁANIA W O J E N N E

FR O N T  Z A C H O D N I.  W ub. czw ar tek  
gen. E is en h o w er  p o w iedzia ł :  „A lianci  m ają  
poza sobą )uż p ie rw sze j  okres inwazji ,  t.j, 
u chw ycen ie  p rzyczó łków  i mie jsc  do w y ła ­
d o w y w an ia  odw odów , oraz  rozb ic ia  reze rw  
lo k a ln y ch ,” W ojska  a l ianck ie  p e w n ie  już 
stoją na  lądzie.  F ron t  rozciąga się  na  p rz e ­
s trzen i  130 km. Poszczególne p rzyczó łk i  na  
wybrzeżu  N orm and ii  połączone  zostały  w j e d ­
ną całość o długości 80 km, i g łębokości  18 
km. P rzyczółek  jest  sys tem atyczn ie  posze­
rzany  i pogłęb iany .  Najcięższe  w a lk i  toczą 
się w re j,  C aen-B ayeux .  N iem cy  bezsk u tecz ­
nie tu k o n t ra tak u ją ,  W ojska  b ry ty jsk ie ,  w a l ­
czące na  odc inku  cen tra ln y m  zdobyły  tn. 
Isigny u u jścia  rz. Vire, oraz  m. T rev ie re s  
(w połowie  drogi Bayeux-Isigny).  A m e r y k a ­
nie, w a lczący  na  p łw .  Sze rbursk im  za ję l i  m. 
St, M ere  Eglise , o raz  n a c ie ra ją  na  m. Caren-  
tan. W aż n a  szosa pó łw yspu  na  ode. Valognes 
-G aren tan  została oczyszczona z Niemców, 
a l in ia kol,  do C he rbourga  zosta ła  p rz e rw a ­
na w k i lku  m ie j s c a c h , '

G rupa  kon tr to rp ed o w có w  niem, usi łu jących  
dostać  się na  wody  La M anche,  zosta ła  z a ­
a ta k o w a n a  i zn iszczona p rzez  flotę a l iancką .  
O, flocie polskiej ,  b iorącej  udz ia ł  w akcjach  
in w azy lnych ,  z w ie lk im  uznaniem  w yraża ją  
się k o respondenc i  wojenni.

Lotn ic tw o a l ianck ie  a ta k u je  si lnie  w ęzły  
i l inie  kol,  na  zapleczu frontu, oraz  b o m b ar ­
dowało  Kolonię i przez  trzy  noce z rzędu Berlin.

(Począ tek  na str, 1)
T.zw. G en e ra ln a  G u bern ia  m ia ła  być 

przem ien iona  na k ra j  n iem ieck i  w drugiej 
fazie. Zam ojszczyzna  i los ludności  ż y d o w ­
skiej s tanow iły  zapow iedź  naszej  przyszłości.  
N a leży  uśw iadom ić  sobie  jasno — dziesięć  
łat  h i t le rowskiego  p a n o w an ia  na  naszych 
z iem iach  w ysta rczy łoby  całkow ic ie ,  aby  Pol­
ska zniknęła  z p ow ie rzchn i  z iemi,  jako p a ń s ­
two, jako  naród, na  pop io łach  mil ionów n a ­
szych w spółbraci  p o w s ta ły b y  za p rzy k ład em  
T reb l in k i  „w zorow e gospodars tw a,"  Przez 
k i lka  d z ie s ią tk ó w  lat  ko ła ta łoby  się jeszcze 
imię  Polski wśród garści rozproszonych po 
św iec ie  n iew oln ików . O calen ie  p rzed  tą  
s trasz liwą , a tak  realną ,  przyszłością  z aw d z ię ­
czam y ty lko temu, iż zna laz ły  się  w świecie  
siły zdo lne  p rzec iw s taw ić  się h i t le row skie j  
potędze,  zdolne ją złamać,

4. T oczy  się w a lka  z siłą,  k tóra  zap o ­
w iedzia ła  i zaczęła  rea l izo w ać  zag ładę  wszel­
kiej  kultury ,  wszelk ich  uczuć ludzkich  i sa-

FR O N T  PO ŁU D N IO W Y . W ojska  a l ia n c ­
kie śc igają  u c ie k a ją ce  w p a n ic e  i zmieszane  
p om iędzy  sobą n iem , ko lum ny sam ochodow e,  
p iecho ty ,  a r ty ler i i ,  sz taby  i tabory . Kolum ny 
npla,  cofające  się  w ąsk im i  d rogam i w A p e ­
n inach ,  są m asak ro w an e  ogniem c -k -m ów  i 
bom bam i lo tn iczym i, W n iep o w strzy m an y m  
m arszu na  północ oddz ia ły  V-ej a rm ii  niem. 
za ję ły  kolejno: C av itav ecch ia  (6(> km. na  płn. 
zach. od Rzymu), C iv i ta  C aste l iana  (do ty ch ­
czasowa k w a te ra  marsz,  Kesselr inga),  V i te r ­
bo i T arqu i l la  (o 18 km, na  płn. od  C iv i ta v e ­
cchia) ,  Toscan ia  (90 km, na  p łn ,-zach. od 
Rzymu), V a rm ia  zna jd u je  się na  połowie  
drogi m iędzy  Rzym em  i F lorencją .  Oddz, 
VIII  ej a rmii ,  ope ru jące  ba rdz ie j  w głębi 
lądu, na wsch, od Rzymu, tak ż e  posuw ając  
się  n ieu s tan n ie  naprzód ,  zajęły: m. Subiaco  
(50 km, od Rzymu), Agosta ,  Tollo, ostatnio 
Avezzano, leżące  na au tos tradz ie  „nr, ’5",  m. 
Arsoli  i M aricone .  B ry ty jczycy  za ję l i  waż­
ny port  Pescara  (na końcu  szosy „nr,  5") 
prócz tego z a ję te  zostały: Su lm ona,  C h ie t t i  i 
Orsogna.

FR O N T  W SCHO DNI. S p ec ja ln y  rozkaz  
S ta l in a  doniósł, że wojska sow,, w rozpoczę­
tym przed  dw om a dn iam i  na ta rc iu ,  p r z e ła m a ­
ły l in ie  obronne  F in ó w  na p rzesm yku  K a re l ­
skim na szerokości  40 km i p o su n ę ły  się o 
24 km, naprzód ,  zajm ując  ponad  80 miejscow. 
w tym m, Fen io li  i Ja tk im a ,  Na innych 
odc in k ach  loka lna  dz ia łalność .

mej ludzkości.  T ak  strasz liwego z d ep ta n ia  i 
sp lugaw ien ia  im ie n ia  cz ło w iek a  n ie  znają  
dzie je,  w k tórych w szak  nie b ra k  p o tw o r ­
ności. S z tuka  m ord o w an ia  ludzi  już nie 
se tkam i,  czy  ty s iącam i,  lecz m i l i o n a m i ,  
fab ryk i  śm ierc i  m ordują  codzienn ie  20 i 50 
ty s ięcy  ludzi ,  ludzi,  k tó rym  nie zarzucono 
n a w e t  żadnego  p rz ew in ien ia  — m ord o w an ie  
m il ionów  dla oczyszczenia  św ia ta  dla „n aro ­
du w ładców " — to os ta teczn y  sens nac jona-  
l is tyczno-faszystowsko-h it lerow skiego  p ro g ra ­
mu, to p ię tno , k tórego z obecnej  epoki  nie 
zetrą  tys iąc lec ia ,  W  prawdziwość* tego, co 
dz ie je  się dziś, nie zechcą  u w ie rzy ć  nasze 
w n u k i  — nie w ie rzą  w to ludzie  pa trz ąc y  
dziś na  ob łędny  tanieG k rw i  i mordu.

Oto n iepezp ieczeńs tw o ,  z k tó rym  w a lc z y ­
my, z k tó rym  walczy  ca ła  ludzkość.  Za­
iste żadna  jeszcze w ojna  nie Zasługiwała 
w tym s topniu  na  n azw ę  w o j n y  ś w i ę ­
t e j ,  wojny, k tó rą  w ypo w ied z ia ła  ludzkość 
sza tanow i śmierci,  zn iszczen ia  i zagłady,


